Wychodel we wtorek, azwartek i 
sobote. ca aobotę dołaczony jest 
mrhuez Kosmaftości, pisma ku 
pgoźytkowi 4 aabawie Prenume- 
rate Uaaety a Dodatkiemi Rosma- 
zożalsani na kwartał, dla odbiera 

jaygh w samym Lwawie.4 se. 

8 hkr., na pocztamcie lwowskim 
G ar. 18 kri, na wszelkich innych 
p>catamtach Śar.34 kr., mon.konw. 
Prenumerate półroczna wynosl * 3) 
dwa rezy tyle 10 kwartalna. 


Boboia 


oe 


oralnie BE" WYTWIENCJE | real 
Bzisiejszy numer „Gazety“ jest ostatnim ~ - 
dla p.p. prenumeratorów na pićrysze półrocze i drugi kwartał roku bieżącego. 


Dodatek do Gazety Lwowaktej 
obejmuje doniesienia ursedowa i 
prywatne. Za umieszczenie w Db- 
Batku płaci sle od wiersza w pół 
kolumnie (druklem garmoni ) ka 
pierwszy ras 8 kr., a za każdy 
nastepujacy ras tylko po à 1,6 Ke. 
mon. Honw- Za więkaze litery ptal 
alg wedle tego. le ua uwyczajny 
druk obrachowsne miejsca saj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwawskiaj 
przyjmuje tylko frankowane ilaty . 
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Przegiąd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Fundacyja ga- 

= licyjskiego Instytutu dla ślepych. — Dary dla 
włościan galicyjskich przez powodź zniszczo- 
nych. — Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Bal na 
wsparcie Polaków. — Podarunek Cesarza Mi- 
kołaja dla księcia Alberta. 

Francyja: Czynności izb. 

Rossyjas © " 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Berlina. 

Dodatek nadzwyczajny. 

Š —m w ies | 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


— si 

Członek Stanów galicyjskich W. Stolnik ko- 
ronny pan Wincenty Skrzyński, oświad- 
czył Prezydyjum zadu krajowego, iź go- 
tów jest ofiarować z swćj strony pićrwszy fun- 
dusz. do założenia w Galicyi Enstytulu dla ślepych 
i zaopatrzenia ich w tymże Instylucie, a to przez 
złożenie w gotowiźnie 18,000 zr. m. k. i przez 
coroczny, prawnie zabezpieczyć się majacy do- 
datek 400 zr. m. k. W skutek 1ćj dobroczynnćj 
i ludzkością powodowanćj ofiary, za która szla- 
chetnemu dawcy w imieniu kraju i cierpiącćj 
ludzkości, niniejszćm publiczne składa się po- 
dzigkowanie, Rząd spodziewając się, iĉ. ten 
przykład Wspaniałonyślności i dobroczynności 
znajdzie naśladowców , jest w przyjemnóm po- 
łożeniu zaprowadzenia w Galicyi Instytutu dla 
ślepych, którego protektorat raczył przyjąć 
J. R. Mość najdostojniejszy Arcyksiążę Au- 
etryyjacki Ferdynand d'Este, cywilny i 
wojcuny jeneralny Gubernator Galicji. Nie po- 


r i 


— è 93.1 :B 4 š 


trzeba wicle słów, aby szlachetnym mieszkań- 
com*"tego kraju przedstawić pożyteczność i do- 
bre skutki wsporanionego Instytutu: wszak nie- 
szczęście i niedola samym sobie pozostawionych 
ślepych, których prowincyja nasza nie mało K- 
czy, przemawiają głośno same przez się do 
każdego.czułego serca, i spowodują niewatpli- 
wie szlachetnych mieszkańców kraju „> którzy 
tak częste dobroczynności swćj dałi dowody, do 
składania oliar dła nadmienionego Instytutu. 
Ofiary te mogą być złożone tutaj u krajowego 
Prezydyjum , a w każdćóm mieście obwodówóm 
u właściwego urzędu ohwodowego. Nowy ten 
Instytut bedzie wedle sił z poczatku tylko na 
20 do 30 ślepych urzadzony, jednakże w ten 
sposób, aby mógł być łatwo rozszćrzonym, je- 
źli składane nań ofiary dozwola. W tym ln- 
stytucie udzielana będzie ślepym nauka religii 
chrześcijańsko-katolickićj, nauka najpotrzebniej- 
szych do ich wiedzy przedmiotów i odpowiednich 
rękodzieł ; ci zaś ztych nieszczęśliwych , któ- 


rzy po odbytym kursie naukowym, nie zdołają: 


sami sobie na utrzymanie zarobić, będa w In- 
stytucie „zaopatrzeni. Według postanowień wy- 


żej nadmienionego fundatora , liczba ślepych 


w Instytucie zaopatrzyć się mających, nie ma 
przewyższać połowćj całkowitćj liczby do In- 
stytutu przyjętych; nie przeszkadza to wszakża 
bynajmnićj do robienia fundacyj li tylko dła 
naukowego kształcenia, lub jedynie do zaopa- 
trzenia ślepych , albo nareszcie na obadwa cele, 
z oznaczeniem innego stosunku co do liczby. — 
Zresztą, szczegółowy prograin tego nowego In- 
stytutu, skoro tylko czas otworzenia onego bar- 
dzićj się zbliży, podany będzie do wiadomości 
powszechnej. 
Z Prezydyjam c. k. Rzadu krajowega. r 
W Lwowie dnia 22. czerwca 1845. a 
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Dokończenie przerwanego w przeszłćj Gazecie Nowogrodzki, móamataryjusz, ze > składki 


Spisu darów 


zrobionćj przez dzierzawców, ducho- 


złożonych dła Ska aj okolic Galicyi kak ae s ~ i pridanie pań- r 94 
PPWSZ ColA ych, tudzież 16 rubli śr., 141 zł, pol. W śre- s: 
Na ten cel złożyli. * brze i 1 sztukę płótna. b% 
W urzędzie obwodowym Garapich de Sichelburg Władysław, dzie- 
Złoczowskim; “zr. Kr. dzic Cebrowa . .730 — 
Miasto obwodowe Złoczów . . . .120 16 Olszewska Henryka, dódzieziią WA 25 — 
Kezimiennie . . . . « « « . „ 50— Bromirski Erazm, dziedzic Tarnorudy 20 — 
Poten Fryderyk . . «. « « « „ « 50 —_ Czezowski, mandataryjusz, ze składki 
P[ezimiennie . « a . o Aą 40 — urzędników dominikalnych w Bawa- 
Korpus oficerów RAB oEżo wik "RZE rowie i Zasławiu „ „ . „i, , 48 30 
Bohdan Stanisław, dziedzic Zadwurzą „20 — Lisowski , mandataryjusz, ze składki a 25 
Kulczycki Jędrzćj , * dto. Snowicza . 20 — kołowie iBieniawie . .”. . . "2 53 
Pierzchała Ignacy, dto. fiimirzą . 20 — „ih dzierzawca Hleszczawy i i 
łiriegshaber Ferdynand, z liabarowiec 17 — tamtejsi urzednicy o. . . . . 10 41 
Qbertyński Leopold . . . . « . « 15 — "Tyszkowski, dzierzawca Hayworonki . 10 — 
tmina Białego Kamienia . + «w... 18 4% Fedorowicz Jędrzćj, dziedzic Zerebek . 40 — 
Dominium Telewczyc . . Ter 40 30 Głowacki Felix, dziedzic Itozówki . „ 40 — 
Gmina KHimirza . . « . « e . . 2410 Rozwadowski Wincenty, dzied. Nowosiółki 2 — 


Lityński. Dyzma . . 2— 
Miasto Brody, ze sk ładek: pay śr. 12kop.i 1180 30 
Hr. Mier Felix, dziedzic Buska, Radzie: 


chowa it.d. © . « 2 s +: » » „4200 —— 
Hausner Karol > Z Brodów - .-. . . 400 ema 
Rieger Mateusz . . . + , „100 — 


Strzelecka Joanna, dziedziczka Słowity 50 — 
Kassa obwodowa w Złoczowie, Z dro» 
bniejszych składek . « © . »„ „ 87 30 
Garapich de Sichełburg, dziedzic Zagórza 30 — 
Jordan Jan, z Toporowa -. . . . 25 — 
Malisz Frańciszka, z Białego Mamienia ,25 — 
Dulski Edward, dieti Chilczyc . . "20 — 
Hr. Komofówskiń Henryk, dziedzic Itorsowa 20 — 
Parzelski Frańciszek, dzierz. Dmytrowa 145 — 
Pokutyński Mateusz, dziedzie Perepelnik 
sztukę płótna, 3 dukaty i. . . . 43 30 
'Porosiewicz Maurycy, zPołtwi . . . 10 — 
Pirohojewski Mateusz, dzied. Machnowiec 10 — 
Wierzchowski Edgar, dzierz. Stratyna 10 — 
Woyna Ignacy, dziedzic Pietrycz . . 10 — 
Poprzednio zaś złożyli w (ymże urzędzie ` 
obwodowym, w summie ogólnej, dawniej 
ogłoszonej: 
Singer Frańciszek. . ©]. . 407 
Hr. Rzewuski Leon, dókedzio Podhorzec 400 — 
Wierzbicki Julijan . . 1474, pioi 
W urzedzie obwodowym 
Tarnopolskim: 
Hr. Baworowski Michał, dzied. Smolanki 400 — 
~ Czosnowski Jakób, dziedzic Horodyszcz 83 27 
Ocharski, mandataryjusz, ze składki zro- 
bionćj w Cebrowie, Hurowcach, Issy- 
owcach, Seredyńcach , Romanówce 


+ iZerebkach . « « « » e. » + 82 30 


„W urzędzie obwodowym 
Czortkowskim: 
Dekanat gr. kat. w Husiatynie, ze składek 
gminy wsi Zerawy, Horodnie, Chudy- 
jowiee i Lesiecznik po 7 zr. 22 kr., 


4 zr. 4 kr., 4 zr. i i zr... . e . 46 
Gromnicki, dziedzic Laskowieć . 45 
Ochocki, dto, - Wierzbowca . . 13 
Borkowski, dto. . Zaleszczyk małych 10 
Frzeczunowicz, dzierzawca Dzwiniacza 7 


Luberacki i Lityński „ dziedzice części 
Lesiecznik po 5 zr. i 2 zr. 
Jełowicki , dziedzic Chudyjowiec . 
Korytko, dto,  Zezawy . . à. 
Moziorowski, mandataryjusz è 
Freiberg Izrael, Boresch Reisberg, Moses 
Reisberg, Michał Eisenberg i Feibisch 
Gottfried w Horodnicy, po 1 zr.. . 5 
Hersch Abraham, Abraham Arie i Schaja 
Arie w Zezawie, po 1zr., Zzr.i2zr. $ 
Skopczyński, gr. kat. proboszcz w Filip- 
kowcach, ze składki , . . . 4 
Lebedyński, sędzia policyjny, i Petlikow- 
ski, pisarz Propinacyi w Horodnicy, 
o8zr: * . . . à > A 
Laskowska Anastazyja, LJ e Horodnicy e: 
1 
3 


RBON 


Bezimiennie, z Lesiecznik . 
Stojowski, dzieizawca w. 
Rozniatowski ekonom, i Wesla leśniczy 
w Horodnicy, po 15 kr. i 20 kr. . 
Dresner Sełmann, w Horodnicy . . 
Hr. Borkowski Tytus, dziedzic Korołówki 400 
Hr.lZabiłski Józef, dziedzic Husiatyna 50 
Gmina poddańcza państwa Uście biskupie 37 
Cielecki Levpold, dziedzic Hadynkowiee 20 


= = 


Baron Błażowski Rrzysztof, dziedzic Ja- zr. kr. 
Gea, « TRE, ak 0%. 45 — 
Podlewski Waleryjan, dzied. Chomiakówki 15 — 
Brzeski Frańciszek, dzied. Burdiakowiec 10 — 
Geringer Józef, _ dto. Miełowiec , 10 — 
Wolański Alex., dto. Paoszówki . 10 — 
Rozankowski Mich., gr. kat. proboszca 


© w Zaleszczykach, wraz z parafiją . . 8 — 
Urzędnicy państwa Uście biskupie . . 550 
Gmina poddańcza Kasperowiec , . . 5— 
Jocz Jan, dziedzic części iasperowiec 4% — 
$tratyński Leon, grec. kat. proboszcz 
w Dzwiniaczu ze składek . . . . 58— 
Heraszkiewicz Paweł, gr. kat. proboszcz Kada 
* w Winiatyńcach od siebie i ze składek 2 24 
'Fekla Löwis, wdowa po pułkowniku 
rossyjskim, Antoni Złochowski, u- 
rzędnik gospodarczy i Maryjan Win- 
-$ nicki, mandataryjusz w Kasperow- 
cach po 20, 48 i 30 kr. . . . 4188 
ydzi mielacy w Kasperowcach . . 1— 
Wachtel Kalixt, w Zaleszczykach . . 4 
Hirschfeld Frańciszek . . . . .. 1— 
W urzędzie obwodowym 
Stanisławowskim, 
Poniński Wine. , dziedzic Kowalówkt 80 =— 
Hr. Dzieduszycki Wład. dziedz, Jezupola 50 == 
Hr. Fredrowa , dziedziczka Pacykowa i 
Cag wozdzia 31549 20.] 74 21. „BO = 
Magistrat w Stanisławowie , ze składki 
między urzędnikami magistratu 13 zr. 
40 kr. jakoteż ze składki miedzy mie- 
szczanami i mieszkańcami 26 zr, £0kr, 40 — 
Dominium Potok i Kośmierzyn , ze 
składek . « » o 9 W pon us Do 33 54 
Skwarczyński Józef, dziedzic Sokołowa 15 — 
Dominium Krzywotuły . , . . . 12 — 
Szczepański Antoni, dziedzic Raszkowa 410 — 
Zawiszyna Mar.. dziedziczka Pawelcza 10 — 
KRunaszewska Katarzyna, w Pawelczu . 10 — 
Hiunaszewski Józef, w Pawelczu . . 140 = 


Rodakowski Wiktor, dzierzawca Pałahicz 5 — 
Dominium Pasieczna . „ . . . . 328 
Dominium Bohorodczan, ze składki . 52 51 
Dominium Mariampol przez swego man- 
dataryjusza, ze składki . . . . . 36 87 
He. Miączyńska Klem., dzied. Tyśmienicy 25 — 
ywatele Stanisławowscy, z pozostałćj 
w.Botowiźnie reszty dobrowolnych 
ofiar do akładki na cel dobroczynny, 
# powodu uroczystości w rocznicę od- 
słonienia posagu J, K. Mości błogiśj 
pamięci Cesarzą Frańciszka I. . . 2427 


Rominium kameral, Sołotwina, zeskładki 10 — 
£zuczawa Frzysztor, kupiec . . . . 5— 


Beudlich Józef, właścicieł doma . . 5— 


2r. łu, 
W urzędzie obwodowym 
Rołomyjskim: 
Starozakonni w Kołomyi, ze składki . 
Mieszkańcy chrześcijańscy w Kołomyi 
ze składki . . °.: 
Dominium Dzurow , . , 
Neronowicz, dziedzic Uścia 
Dominium Zahaypol . . , . ., , 
Rościszewski, dziedzic części Betelni 
Jasiński, dziedzic Zabłotowa „, . , , 
Abrahamowicz, dziedzic Podwysokiego 
Kościszewski, dzierzawca Toporowiec . 
Abrahamowicz, dziedzic Targowicy 
Hrasnopolski, dzierzawca Potoczysk 
Teodorowicz, dziedzic Michalcza 
Pasakas , dto. Kolanek . . 
Raciborski, dlo. Czernelicy . 
Petrowicz, dto.  Zadubrowiec 
Eichhorn, dto. Wołeczkowiec 
Nikorowicz Mikołaj, gr. kat. proboszcz 
w Baliniach . . . . 
Gmina Żabiego -o . „, . . . . . 
Link, mandataryjusz w 'Toporowcach . 
Urzad obwodowy 
Bukowiński 
nie nadesłał spisu składek. 
W dekanacie lwowskim 
zamiejskim, 
ze składek przez tenże dekanat zebranych, 


a 
a 


. . . . . 
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MATATIEELNITIE 


BOR MMOWGIOKGANONO 


ièi 


A a mianowicie ; zr. Kr. 
Mościół parafijalny w Hościejowie . 16 14 
to. dto. w Winnikach . . 4330 
dto. dto, w Sokolnikach. . 3 30 
dto. dto. w Biłce szlacheckiéj 2 — 
dto. dto. w Jaryczowie . , 2— 
dto. dto. w Czyszkach . . 2— 
Skrzyszowski, proboszcz w Winnikach 4 — 
Ferentsak, duchowny w Czyszkach «= 120 
Kościół parafijalny w Malechowie . . —% 


Uurzęduobwodowego 
Przemyskiego 
dla dotkniętych powodzią włościan galicyjskieh 
złożono następujące dury pieniężne, które nie- 
zwłocznie dla potrzebnych obwodu Przemyskie- 
go użyte zostały: zr. kr. 
Badeni, dziedzic Suchorowa . - - 100 — 
Ze składki przex sekretarza Jaro- 
sławskiego magistratu Ortyńskiego (3 
Wikarego probostwa księdza Zału- 
skiego , pomiędzy chrześcijańskimi 
mieszkańcami Jarosławia zebranej, 
żakoło: 
Horpus oficerów tamtejszćj załogi, wraa 


z pensyjonistami . „ . 12 50 


a . . . 


— AGE — 


zr. kr. 
Konwent O. O. Dominikanów . «<,» 10 — 
Kellermann" . 44 af oem si 9 4 o” e 10am 
Oficerowie i urzędnicy komis, mundurowćj 9 10 
Waydotwiczy + pasai g Dra 
Borowski „4%. noi wa aem - ea G — 
UUSKIEWIEZ |. oee d | sława a a 14 OPE 
Wapiński .-. + „sca arsbajck «01 4huaB FO 
Cech rzeźnicki . . « o ejò o , 4= 
Cech szewców . . . - 4— 


"udzież mniejsze dary po 3zr., £ zr., 
4 zr.. 50 kr., 40 kr., 30 kr., 20 kr. 
40 kr., 8 kr., razem sissi , « s 
Ze składek pomiędzy Jarosławskiemi 

~- mieszkańcami starozakonnymi 2 

MNierenstein Munisch „ . . « « s 


Hebel Buhin dracht. sł o » 


83 48 


Kahane Józef. . s- « « . „ : 45 — 
Pineles Osias , , . . s > e . > 10 — 
Praus Samuel i M, Robinsoho . . 10 — 
E. Ellenberga synowie . , . -. „, 9 — 
Rubinstein Hersch.. . . . a. . 5— 
Nirenstein Machła . . . . „ e- 5— 
Bingles Fi. sowucwak a anr Wy. „Bose 
Figermann Zacharyjasz . . . . . 5— 
Juhr”Leib,. z Sagakodn? „+ 74 = 
Schorr i Hochdorf . . a. e . . 8 — 
Dr. Fränkel . . . „MKARDĘ U 3 — 


Tudzież mniejsze dary, jakoto: po 1 zr, 
30 kr., 20kr,, 12kr., 40 kr., 8 kr,, 
6 kr., 5 kr. razem . « a . 
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Qi ; — Z Wiódnia. — 

WC. k. połaczona nadworna kancelaryja, opró- 
żnione w Galicyi dwie posady gubernijalnych 
sekretarzy nadała galicyjskim obwodowym ko- 
misarzom pićrwszćj klasy, Ferdynan dowi 
Hoppe i Ferdynandowi Seling de 
Saulenfels. 


s 


C. k, połączona nadworna kancelaryja, opró- 
żnione w Galicyi dwie posady obwodowych ko- 
misarzy drugićj klasy nadała obwodowym ko- 
misarzom trzecićj klasy, Edwardowi Poh 
FFrańciszkowi Maresch, a.opróźnio- 
ne przez to posunięcie dwie posady obwodo- 
wych komisarzy trzecićj klasy, gubecnijalnym 
koncepistom, Fryderykowi Pistorius i 
Ludwikowi liube. 
« 

C. k. połączona nadworna kancelaryja, opró- 
żajone w Galicyi trzy posady komisarzy ob- 
wodowych pićrwszćj klasy, nadała galicyjskim 
obwodowym komisarzom drugićj klasy, Har o- 
luwi Bannkólzeł, Fryderykowi To- 


biaszek, i Adalbertowi de Olszew- 
ski. s 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wyieliza Brytanija i Hriandyja. 


Z Londyna d.'14. czerwca. Wielki 
bal, który się wczoraj wieczór odbył na wspar- 
cie bićdnych Polaków, był tak liczny, iż zaledwie 
w salach mogły się pomieścić tłumy gości, 
między którymi było mnóstwo dam znakomi- 
tych, Dochód musiał być zapewne znaczny, gdyż 
około 1500 biletów, w części po wyższych ce- 
nach rozsprzedano. Damy komitetu, równie 
jaki wszystkie osoby, które miały udział w 
kadrylach i menuetach, wystąpiły w ubiorach, 
jakie niedawno ma kostiumowym madwornym 
balu miały. "e 

Cesarz Rossyjski przysłał w podarunku księ- 
ciu Albertowi trzy pięknie zrobione i bo- 
gato przyozdobione rossyjskie powózki, to jest 
podwójną dorożkę, pojedyńczą dorożkę isanie, 
tudzież cztćry przepyszne z swojćj stadniny 
prywatnćj wybrane konie, które wraz z po- 
wyższemi powózkami dnia 5. prosto z Petera- 
burga parostatkiem Camilie do Biackwall przy- 
były. Wraz z temi darami przysłał Cesarz tak- 
że trzech zwoszczyków, aby furmanów księcia 
temi rossyjskiemi powózkami jeździć nauczyli. 
Po odbyciu pićrwszćj jazdy: z dorożkami, dla 
próby, przystawiono cesarskie podarunki z ros- 
syjskiego poselstwa do pałacu bukinghamskie- 
go, i oddano księciu Albertowi. so s 


FKrancyja., * * 


Izba parów toczyła (jakeśmy już donieśli) 
dnia 12. czerwca dyskusyją o Jezuitach, którą 
hrabia Montalembert na przeszłóm po- 
siedzeniu wywołał, Pan Beugnot zarzuća 
rzadowi, że mu w kwestyi o Jezuitach i w 
ogóle we wszystkich z religijna wolnością po- 
łaczonych kwestyjach na zdatności i madrości 
zbywało. Oburza on się na to, że rząd dla 
prześladowania Jezuitów właśnie ten czas sobie 
obićra, w którym proces jawnie udowodnił po- 
byt Jezuitów, ale w którym oni Żadnćj złej 
roli nie odgrywali. Że byli okradzeni dla te- 
go założyli skargę, jak zwyczajnie to czy- 
nia wszyscy ludzie. Oto cała rzecz. Dotyka- 
jąc prawnćj strony kwestyi, zarzuca pan B eu- 
gnot zachowawcy pieczęci, Że on przezto chce 
naruszyć konstytucyję , iż zamyśla Jezuitów 
pozbawić naturalnych ich sedziów : sądu przy- 
sięgłych , i ogołocić z majatku. »Jeżeli gabi- 
net,“ mówi on, rnie ustąpi od takiego rozpo- 
rządzenia, tedy uzyska przyzwolenie pewnych 
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radykalnych dzieńników , niektórych legitymi- 
stycznych i konserwacyjnych pism, zgodzi się 
wprawdzie ze zdaniem pospólstwa, alo z pe- 
wnością nie będzie miał za sobą 8 do 40 mi- 
lijonów właścicicli, którzy się we Francyi znaj- 
dują,« —«» Pan Portalis odczytał napisaną mo- 
wę, w którćj starał się udowodnić, że sprawę 
katolickićj religii, która od dwóch tysięcy lat 
istnicje, nie nalcży brać za sprawę Jezuitów, 
która w przekonaniu wszystkich światłych mę- 
Łów jest przegraną. Potóm starał się okazać, że 
ustawy przeciw kongregacyjom mają zupełnie 
moc obowiązującą, i przez rząd użytemi być 
mogą. — Pan Barthelemy przytacza wszy- 
stkie dowody, które na przeszłém posiedzeniu 
przez pana Montalembert i dziś przez 
pana Beugnot przedłożone były. Przytoczone 
przeciw Jczuiłom ustawy i dekreta, nie mają, po- 
dług jego zdania, fżadnćj mocy, pomienione 
ustawy są albo przez konstytucyją zniesione, albo 
też podobnie jak dekret, którym. zwycięztwo 
pod Austerlic we wszystkich kościołach obcho- 
dzić nakazano, tudzież wiele innych, wyszły 
już ze zwyczaju. Zresztą jeżeli wykonamy u- 
stawę przeciw Jeznitom, tedy musimy ją tak- 
re wykonać przeciw wszystkim innym asocy- 
jacyjom religijnym; rząd nie śmić tego uczy- 
nić, a to jest dowodem, że prawo jego jest 
bardzo wątpliwe. — Hrabia Montalembert 
zada głosu dla nicjakićj osobistości i mówi: 
sPonieważ zachowawca pieczęci ma zwyczaj 
mowy swoje w masie zwracać do sałęgo du- 
chowieństwa Francyi (śmićch), przeto życzył- 
bym, aby twierdzenia, które się we wczoraj- 
szćj jego mowic znajdują i mnie dotycza, bez 
sprostowania nie pozostały.* Mowca uskarza 
się na to, Że go przedstawiono jako przyczy- 
nę katolickićj reakcyi, która pojawiać się za- 
czyna. On był w Madera, gdy się, walka roz- 
poczęła, a chociaż ton jéj nie gant, jednakże 
nie chce przyjąć na siebie jój zaszczytu. — 
Zachowawca pieczęci mówi, iż sądzi », że por 
winien utrzymać wszystko, co wczoraj twior- 
dził; nieumiarkowanćj gorliwości kilku obroń- 
©ów katolicyzmu i zaciekłości pewnego dzień- 
nika, należy przypisać wszystko złe, które za- 
szło. sNamictnoście, rzekł on, szostały obłą- 
kane, i podczas gdy rząd nie zaniedbał oka- 
eywać swojćj szczórćj miłości dla duchowień- 
stwa i religii, znaleźli się tacy ludzie, którzy 
przeciwnie pisali i powtarzali. W taki sposób 
starali się oni- opinii blic GBla Wdrd 
pa piniją publiczną w obłęd wp 
wadzić, i tam rzucić ziarno niezgody, gdzie 
tak wielce jedność i zgoda potrzebne były.“ 
Mowca odpowiada na niektóro przez panów 


Deugnot i Barthelemy przytoczone dowo- 
dy i oświadcza w końcu, że rząd ma dwa środ- 
ki do rozwiązania towarzystwa Jezusa. Może 
on tego w sądowniczy i administracyjny sposób 
dokazać; od niego zaleźćć będzie wybór. 

Słychać, że ministrowie są w wielkim kłopo- 
cie i nie mogą się zgodzić między soba na to, 
co począć z Sezuitami, utrzymują nawet, Że 
minister sądu sprawiedliwości i wyznań religij- 
nych, pan Martin (du Nord), zamyśla MH 
się do dymisyi. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
16. czerwca rozpoczęły się obrady nad budze. 
tem wojny. 

Z Paryża dnia 47. czerwca. Izba de- 
putowanych jest już na ukończeniu swoich 
czynności. Sadza powszechnie, że w przyszłą 
sobotę (21) skończy dyskasyję nad budżetem 
wydatków, a 28. a najdalćj 5. lipca będzie mo: 
gła głosować na budżet przychodów. Zdaje się, 
że już pojutrze wczwie prezydent izbę, aby 
na tóm posiedzeniu swój ostatni dzienny po- 
rządek wyznaczyła. m 1-,s6 


Riossyju. : 


Dzieńnik Beriinischen Nachrichien zawićra 
następujące doniesienie swego korespondenta 
z Petersburga pod dniem 40. czerwca: Słychać 
z pewnością, że Jego cesarzewiczowska Mość 
Wielki książę Konstanty w teraźniejszćj swo- 
jćj podróży zwidzi Konstantynopol i Ateny i 
aż z końcem miesiaca października tutaj po- 
wróci. — Dotychczasowy rossyjski wice - kon- 
zulat w Gałaczu został na konzulat wyniesioa 
ny, z nadaniem mu wszelkich tych przywile- 
jów, jakie innym naszym konzulatom w Tur- 
cyi przynależą. — Między mineralnćmi woda- 
mi Rossyi, które w ostatnich dwudziestu latach 
bardzo się pomnożyły, maja wody na Kauka- 
zie pierwszeństwo. Okazują się one w najroz- 
maitszych słabościach nader uleczające, owoż 
nawet tamtejsze klima jest dla pacyjentów 
bardzo zdrowe. Pomimo to rzadko do nich u- 
częszczają nasze wyższe stany, przenoszą one 
kapiele za granicą, które im większą towa- 
rzyską przyjemność i piękniejsze przedmioty 
kunsztu nastręczają. Przeciwnie zaś średnia 
klasa i wojskowość uczęszcza bardzo do wód na 
Kaukazie. Kapiele rozpoczynają się zwykle 
w maju itrwają aż do końca miesiąca września, 
Siarczane kąpiele na Kaukazie są najmocniej. 
sze z tych wszystkich, które dotychczas odkryto, 
Dzielą się one pa trzy klasy : na kapiele Ale- 
xandra , Jermołowa i Mikołaja; każdą z nich 
potrzeba roztworzyć przed użyciem na napój, 


át 


dyż okazało się Że są zdrowiu szkodliwe, je- 
Śeli je kto w naturalnym stanie pije. Dla wy- 
gody i przyjemności gości kapielowych wydaje 
rząd co roku nowe rozporządzenia. W pobli- 
Żu kapieli dopićro przed ośmia laty nowo za- 
łożone miasto Petigorsk wznosi się widocznie; 
liczy ono już 412 zamieszkanych domów i 2500 
mieszkańców. Szkoda, Że dotychczas jeszcze 
niewyszedł dokładny opis wszystkich mineral- 
nych wód-nad Kaukazie, które w kraju mało, 
a zagranicą prawie całkiem nie są znane.< 
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Coraz już widoczniejszy koniec kontraktów 
w naszćj stolicy, a choć tu i ówdzie słychać 
jeszcze o zawiązujących się interesach, głośnićj 
daleko odzywają się trabki pocztarskie, uwo- 
żące gości naszych do domów i wód. I zostat- 
kami kontraktów zejdzie się ostatnia niemal 
sposobność, rzucenia wdowiego grosza na oł- 
tarz dobroczynności. Chcemy tu mówić o lo- 
sowaniu fantów, które ma się odbyć jutro 
w ogrodzie po-jezuickim: Cena wstępu (10 kr. 
m. k.) jest tak mała, iż nawet watpić nie mo- 
žna, Że w braku obcych gości, ogród samą 
ludnością lwowska całkiem się zapełni. Takie 
zgromadzenie publiczne, w miejscu tak obszór- 
ném, przy rozgrywaniu fantów na ceł tak szla- 
chetny, jestto zdaniem naszém myśl bardzo 
piękna, bo nawet i mnićj zamożni będą mo- 
gli być uczestnikami dobroczynnego dzieła, za 
które nie umiemy znaleźć dość wyrazów wdzię- 
czności dla tych Pań, które z nieustającą gor- 
liwością około niego się krzątają. Dzisiaj mają 
być te fanty (Których jest 534) przeniesione do 
sal w ogrodzie pojezuickim, i tamże będzie je 
možna widzićć jeszcze po raz ostatni podczas 
zapowiedzianćj zabawy, pod nazwa: Reunion, 
i przy samóm losowaniu.*) Zabawa ta odbędzie 
się, jeżeli pogoda posprzyja: race puszczone 
w ŚDzinie południowój z ogrodu pojezuickie- 
go, i choragiew przed cukiernia p. Pollo wy- 
wieszona, posłużą za znak w tćj mierze. 

Pan Kossowski dał dnia 24. b. m. trzeci 
koncert na wiolonczeli. Gra jego, jestto nie- 


*) Spis reszty Ofiarowauyeh fantów, umieszczony jest 
w Dodatka do dzisiejszej Gazety na str. 2060 
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wyczerpany skarbiec harmonii i sztuki. Trudno 
zaiste nadziwić się władzy z jaką tak snadno i 
lekko nagina instrument swój do wszystkich 
kapryśnych zachceń własnych, i kapryśniej- 
szych jeszcze wymagań sztuki. Coraz nowe 
bogactwa zdało nam się postrzegać w grze je- 
go, grze nadewszystko tak rodzinnćj , jakby 

rzez instrument jego, sztucznićj i harmonij- 
nićj tylko, wszystkie nasze koala tony za- 
grały. Jakoż sala dawno nie była tak pełna, 
a osobliwie wszystkie miejsca na kanapach za- 
jęte były przez nasze Panie, którym tak był 
do twarzy zapał, jakim dnia tego drzała dła 
naszego artysty cała sala. Panna Jachimow- 
ska, w duecie z „Roberta Diabła” przyłożyła 
się także do ogólnego wrażenia, pięknością 
gry swojćj na fortepijanie, którego głos, 080- 
bliwie w niektórych przejściach, doskonale się 
łączył z głosem wiolonczeli. 

Nie możemy tóż pominąć drugiego koncer- 
tu pana K. Seymour Shiff, którego bie- 
głość i pewność w grze na fortepianie są pra- 
wdziwie nadzwyczajne. I znowu improwizował 
nam w tymże Koncercie dnia 26. b. m. na te- 
mata z Stabat Mater i Robertą Diabła, długą 
i piękną fantazyję, pełna rozmaitych przemian. 
Publiczność szczórze mu poklaskiwała. Ślicznie 
odśpiówana przez pannę Kaspari aryja z Ma- 
rino Falieri i wyborna gra na fortepianie W. p- 
Ohanowicza były miłym dodatkiem do przy- 
jemności tego wieczora. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


5 Z Berlina dnia 20. czerwca. Nasz jarmark 
na wełnę onegdaj rozpoczęty, dziś się skoń- 
czył. Wszystkiego mieliśmy tym razem 75,000 
cetnarów , i niema] wszystko rozkupili Anglicy, 
Francuzi, Niderlandczycy i nasi krajowi fabry- 
kanci. Ceny były w porównania z przeszłoro- 
cznómi znacznie wyższe, a mianowicie na weł- 
nie, którćj cetnar stał na 65 talarów prus: i 
na pośledniejszych jeszcze gatunkach postapio- 
no 40, 42 do 14 talarów na cetnarze, — na 
wełnie od 70 do 80 talarów za cetnar, postą- 
piono 8, 40 do 12 talarów, zaś na wełnie, któ- 
rej cetnar stał na 100 talarów i wyżćj, nie po- 
stąpiono jak 3 do 6 talarów na cetnarze. 
(Preuss. Handl. Zeitung.) 
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(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner 26. Rozmaitości.) 
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Redaktor J. N Kamiński — Nakżądem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem P iotra Pillerą we Lwowie. 


(Dodalsk nadzw.) ` 


Dodatek nadzwyczajny do 
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Nru 75. Gazety Lwowskiej. 


DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


K] 
W księgarniach 


JANA 


we 


LWOWIE, 


STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 
C Cena w monecie konwencyjnćj.) 


Schenk dJórzy: 


Żywy płot 

. z glogu bialego; 
czyli dokładna naaka, jak niewielkim kosztem 
aamorodny, przeszło 200 łat trwać mający płot 
z głogu białego zasadzić, pielęgnować, oraz u- 
trzymywać i tym sposobem ogrody i gospodar- 
atwa wiejskie od znacznych uszkodzeń uchro- 
nić; tudzież pozbyć się na zawsze zwłaszcza na 
wsi niemiłego widoku, który sprawują płoty 
2 suchego chrustu, parkany a nawet sztakiety 
znaczne wydatki za sobą pociągające, oraz jak 
otrzymać głóg biały z nasienia. — Drugie po- 
manożone i poprawione wydanie z dodatkiem 
rozprawy: O zadziwiających skutkach nagina- 
nia gałezi drzew owocowych, w celu łatwiej- 
szego pielęgnowania tychźe. — Przekład z nie- 
mieckiego, z 26 drzeworytami. — Lwów 4844. 
4 ZR. 


Hircla Kaspra; 
francuzka grammatyka praktyczna 
czyli dokładna nauka języka francuzkiego. Z 
12go przez Konrada Orella, profesora w Zu- 
richu poprawionego i ;pomnożonego wydania. 
Przełożył J. J. Szczepański. Lwów. 1 ZR. 45 kr. 
Wszystko co tyłko nauczycielowi i uczniowi 
ka pomocy służyć może, prawidła, ćwiczenia, 
system, wykład jasny i łatwy, ani zbytnia szezu- 
Ea ani zbytnia rozwlekłość, a przytém cał- 
owite wyczerpnięcie przedmiotu, zalecają na- 
dewszystkie tę grammatykę, którćj starannóm 
i poprawnćm wydaniem dwóch naszych znako- 

mitych uczonych zająć się raczyło. 


Coursier Edward ; 


Rozmowy w językach 
francuzkim, polskim i niemieckim; 


obejmujące właściwości języka francuzkiego, 
sposoby mówienia towarzyskie, zwroty i odmia- 
ny używane w dzisiejszćj mowie salonowćj, sto- 
sownie zebrane, zastosowane do rozmaitych 
potrzeb i w Krótkośei wyrażone. — Na polski 
język przełożone, z przemową oryginalnie przez 
Polaka napisana. Lwów. 1844. 2 ZR. 


Zalety tego dzieła o rozmowie towarzysktćj, 
francuzkićj i polskiój, tak są mnogie i tak po- 
wszechnie znane, że i powtarzać tu nie potrzę- 
baë Zalecę tu tylko tłumaczenie dokładne i 
prawdziwie polskie, przytóm wydanie staranne. 
Kto tylko z właściwościami tych trzech języków 
zapoznać się chce, temu to dzieło jedyne w 
tym rodzaju niezawodną pomoca będzie.* 


Wianek powinszowań i wpisów 
imiennikowych, 
wyhrenych z najlepszych pisarzów polskich i fran- 


cuzkich. 


La nouvelle corbeille de fleurs, ° 


ou recueil complet de compliments pour le jour 
de l'an, de boqnets pour les fêtes de familles, de 
félicitations, et conplets pour les anniversaires 
etc. etc, ainsi qu'un choix de vers pour lcs al- 
bumes. 


Lwów 1844 1 ZR. 
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 Boniesienie o zakładzie edukacyjnym ©) 


_ dla młodzieńców wyższego urodzenia, 


pod zarządem pana J.a Tromera we Iwowie. 


Chlubiąc się zaufaniem , jakiem go znakomile familije przez czas długi zaszczycały, powierzając mu 
swoich synów na wychowanie, przedsiębierca śmiessobie zarazem pochlebiać, iż dozna tych samych Wzgłę- 
dów i teraz, gdy na powrót temu samemu powołaniu rzeczywiście się odda. Ma bowiem przekonanie, że 
edukacyja dążąca do prędszego rozwinięcia w młodzieńcach ich władz dzszy, i do poruszenia wszelkich 
sprężyn , przyczyniających się do przyczdekienia ich umysłu umicjętnościamii , tak niczbędnemi w naszym z 
postępu odznaczającym się czasie, a nadewszystko do wykształcenia ich charakteru, Że mówię li tylko eda- 
kacyja może otworzyć drogę do zawodu naukowego, i zapewnić męszczyżnie to szczęście, iż się sianie do- 
brym synem, prawym obywatelem i dobrym ojcem.  Przedsiękierca „ mając gorącą chęć przyczynienia się 
do tych wielkich korzyści dobra powszeclinego, zamierzył otworzyć we Lwowie zakład edukacyjny, w któ» 
rym, prócz baczenia nadewszystko na zasady religii i moralności, jako podstawy wszelkićj edukacyi, wykła- 
dane będa umiejętności klasyczne, język franenzki i angielski, tak co do prawideł jak i ćwiczenia. Wymie- 
nione tu nauki udzielane będą za zapłatę ogólną do tegoż instylulu od każdego młodziciica wnoszona; — 
gdy znowu za naukę języka włoskiego, tańcu, muzyki i rysunków, rodzice będą obowiązani oddzielnie 
płacić. Prócz wymienionych iu nank, przedsiębierca poświęci równą gorliwość i wychowaniu fizycznemu 
powierzonych mu młodzieńców: wikt ich będzie dosiatni, zdrowy i niewymyślny ; używać będą ćwiczeń do roz- 
winięcia sił potrzebnych; schładność okoła siebie, ubioru i w mieszkaniu będzie również przestrzegana. 
Starania te, łącznie z wyżćj wymienionemi, przyczynią się wiele do rozciągnięcia nad młodzieńcami ojcow- 
gkićj opieki, i do powodowania nimi, aby ich nakłonić do odniesienia pomyślnego skutku z edukacyi, 
tak bardzo dla dobra powszechnego przez rodziców i wspólobywaieli pożądanćj. — Ci więc z rodziców i 
opiekunów, którzyby chcieli powierzyć mu synów swoich lub wychowańców, raczą go o têm zawiadomiś 
w przeciągu jednego miesiąca, począwszy od 1śgo sierpnia r. b , przez listy frankowane do Lwowa, w 
rynku, pod Nrem. 163, obok księgarni Sioekmana, na pićórwszćm piętrze. Bliższćj wiadomości udzieli 
także i księgarnia pana Jana Milikowskiego, w rynku. zed 


PROSPECTUS 


din pensionnał de jewmes Messiers 


des familles distinguées; par Mr. J. Tromer à Leopols 


. Tout en se gloriliant de la confiance, dont les familles distinguées Phonoraient pendant long temps, en 
lui remettant leurs fils à Téducation, l'entrepreneur ose se flatler en même temps, qu'il n'y réussira pas moins 
en revenant actuellement àla même carrière, persuadé, que l'éducation qui s'attache À accélérer le développe- 
ment des facultés intellectuelles des éléves, ct A faire jouer tous Jes ressorts propres à orner leur esprit des 
sciences requises dans le temps actuellement si progressif, et surtout à former leur caractère, est la seule qui 
soit solide et par consequent la plus capable de frayer la voie à la carrière litteraire, et d'assurer A l'homme 
le bonheur d'étre bon fils, bon citoyen, et bon père, l'entrepreneur stimulé par l'ardeur de contribuer A ces 
grands avantages pour le bien public, s'est decidé d'etablir a Leopol un pensionnat, dans lequel mettant à la tête 
de tous les soins celui de cultiver la religion et la morale comme la base de toute éducation, on apprendra 
outre les sciences classiques le français et l'anglais par principes et l'usage qui seront compris dans le prix 
de pension, de même que Titalien , la danse, ła musique ct la peinture qui resteront A la charge des parens.— 
Aux avantages mentionnés entrepreneur joindra avec le même empressement les soins qui tendent à Tćducation 
pbysique des élèves, en leur procurant la nourriture suffisante, saine et simple, les exercices nécessaires à de- 
velopper leur vigueur, la propreté sur eux, dans l'habillement et le logement; ces soins combinés avec les 
premiers contribueront beaucoup à exercer une surveillance paternelle sur eux et activer leur volonté, pour 
les porter à s'empresser à Fenvie de remporter l'heureux succès de l'éducation que souhaitent les parens et 
les concitoyens pour le bien public. Donc ceux des parens et des tuteurs qui voudront lui confier leurs pu- 
pils, daigneront len avertir dans Tintervalle d'un mois en comptant du 15. du mois d'aońt a. c. par des Ict- 
tres affranchies à Leopol, sur la place Nro 163, A coté de la librairie de Stockmann, au premier, — Oa 
peut aussi prendre des renseignęmens à la librairie de Mr. Jean Milikowski sur la place. 


